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w  licznych recenzjach naukow ych. Inform acje o jego życiu i tw órczości podaje 
Słow nik współczesnych pisarzy polskich  (t. II, s. 34)1—346). Osobno o jego do­
robku i zasługach naukow ych pisali: W. K uraszkiew icz i T. M ilew ski w  „Prze­
glądzie Zachodnim ” (1951 nr 5/6 i 7/8), potem  też Z. Stieber w  „Języku P olsk im ” 
(196(2, t. 4(2) po uroczystości siedem dziesięciolecia, k iedy wręczono mu księgę pa­
m iątkow ą Studia linguistica in honorem Thaddaei L ehr-Spław iński. W  księgach  
jubileuszow ych zestaw iona jest rów nież pełna b ibliografia jego prac przez A. S iu -  
duta (po r. 1(9511) a potem  przez J. Ruska i Z. W agnera (cd. po r. 1961).

M oje uw agi o pracy naukow ej i organizacyjnej śp. prof. Tadeusza L ehra- 
Splaw ińskiego zakończę słow am i Z. Stiebera („Język P olsk i” t. 42, s. 7): „Tade­
usz Lehr-iSpławiński dobrze się zasłużył n ie tylko językoznaw stw u słow iańskiem u  
i polskiem u, ale i najszerzej pojętej slaw istyce i n ie tylko w  skali polskiej, a le  
i ogólnośw iatow ej”.

Dn. 17 IV '1964 r. zm arł w  K rakow ie w  w ieku la t blisko 75 w yb itny  m edie- 
w ista polski, znakom ity przy tym  historyk gospodarczy i  społeczny, profesor U ni­
w ersytetu  Jagiellońskiego dr Roman Gródecki. Pochodził z Rzeszowa, z rodziny  
urzędniczej, naukę zaś pobierał kolejno w  K ołom yji i w  Bochni, a w reszcie  
w  1. 1907'— 1912 w  U niw ersytecie Jagiellońskim .

W K rakow ie znalazł s ię  w  kręgu oddziaływ ania w ybitnej indyw idualności, 
jaką był prof. S tan isław  K rzyżanow ski, w ychow aw ca szeregu znanych m ed ie-  
w istów  polskich, żeby tylko w spom nieć Jana Ptaśnika, Stanisław a Zachorowskiego, 
Stanisław a Zakrzewskiego, K azim ierza T ym ienieckiego, Jana D ąbrowskiego, K azi­
mierza Kaczm arczyka czy M ariana Łodyńskiego. Gródecki należał do uczniów  
najbliżej zw iązanych z K rzyżanow skim : pod jego kierunkiem  p isał pracę doktor­
ską, pod jego kierunkiem  pracow ał w  1. 1909— 1912 w  A rchiw um  Akt D awnych  
M iasta Krakowa (którego K rzyżanow ski był w ówczas dyrektorem ), a następnie  
aż do w ybuchu I w ojny św iatow ej jako pom ocniczy pracow nik naukow y na UJ. 
W yniósł z tej szkoły opanow anie m etody m iediew istycznej, śm iałość w  przepro­
w adzaniu rew izji utartych w  nauce historycznej poglądów, a to w  oparciu o grun­
tow ną znajom ość podstaw y źródłow ej, jej krytyczną ocenę oraz in tensyw ną i w n i­
k liw ą interpretację. W yniósł przekonanie o olbrzym iej doniosłości zjaw isk  na­
tury gospodarczo-społecznej, jako korzenia, z którego w yrasta całokształt procesu  
historycznego rozwoju. W yniósł w reszcie trw ałe zainteresow anie dziejam i polskich  
ziem  zachodnich i  północnych, a zwłaszcza Śląska. D obitnym  w yrazem  tego była  
rozprawa doktorska, a zarazem pierw sza drukowana praca m łodego autora, pt. 
Książęca włość trzebnicka na tle organizacji m ają tków  książęcych w  Polsce 
U) X II  w. („Kwart. H ist.” 26, lli912i, s. 433—475 i 27, 1(9113, s. 1—'66, oraz odb. Lwów, 
1913 s. 112).

Książęca włość trzebnicka  wyrosła z tem atyki ćw iczeń sem inaryjnych prow a­
dzonych przez Stanisław a K rzyżanow skiego (por. o. c., s. 5 przyp. 1). R ów no­
cześnie jednak w ykazała znakom ite przygotow anie i n iew ątp liw y ta len t m ed ie- 
Wistyczny autora. Zaprezentow ał s ię  on już w ów czas — jak tylekroć m iał się  
zaprezentować później — jako m istrz interpretacji źródeł historycznych. N ie za­
trzym ał się bow iem  na przedstaw ieniu „uposażenia klasztoru w  Trzebnicy na pod-
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staw ie jego najstarszych dokum entów ’*-, co było pierw otnie w yznaczone jako za­
danie pracy, (tamże, s. 5), ale zdołał tak znacznie rozszerzyć podstawę źródłową 
poprzez w yciągan ie z niej bardzo pom ysłow ych, obfitych, a zaw sze ścisłych  
i  w nik liw ych  w niosków , że m ógł z pow odzeniem  pokusić się  o  odtw orzenie sta ­
dium daw niejszego i o  w iele ciekaw szego, jakim był obraz w ielkiego m ajątku  
książęcego istniejącego w  „ujeździe” trzebnickim  przed jego przejściem  w  posia­
danie klasztoru. Co w ięcej, uzupełniw szy ów  obraz w iadom ościam i z innych  
stron Polski, spróbow ał z pow odzeniem  zrekonstruować ogólny obraz organizacji 
m ajątków  książęcych w  Polsce X II w . R ównocześnie zaś pokazał jasno w  płasz­
czyźnie opracow yw anego zagadnienia prawdę o pełnej jednolitości P olsk i X II w. 
z ziem ią śląską w łącznie.

Książęca włość trzebnicka  stanow iła jakby uwerturę do obszernych Dziejów  
politycznych Śląska do r. 1290 opublikow anych w  pracy zbiorowej Historia Śląska  
od najdaw niejszych czasów do r. 1400 (tom I, K raków  1933) przez Polską A ka­
dem ię U m iejętności (ss. 1155—32®, ss. 172). B yło to p ierw sze w  języku polskim  
naukow e opracow anie dziejów  ziem i śląskiej aż po koniec X III w., napisane zw ię­
źle, żyw o i barw nie, a rów nocześnie podbudowane bogatym  aparatem  naukowym , 
oparte na gruntownej znajom ości podstaw y źródłow ej, krytycznie oczyszczonej 
i oryginaln ie a ściśle interpretow anej. Przew yższało ono zdecydow anie jedyne  
istn iejące w ów czas syntetyczne opracow anie dziejów  Śląska pióra N iem ca G riin- 
hagena. Pełne now atorskich a zaskakująco trafnych spostrzeżeń w ydobyw ało na 
jaw  uderzającą prawdę o polskości Śląska w  w ym ienionym  okresie czasu. Było  
pracą w  pełnym  tego słow a znaczeniu przełom ową, w zbudziło też ogromne zaintere­
sow anie, czego dowodem było m. in. jedenaście naukow ych recenzji, jakie ukazały 
s ię  w  języku polskim , czeskim , francuskim  i niem ieckim . 'W pew nym  sensie kon­
tynuacją Dziejów, ujędą w szakże w  szatę bardziej popularną, było Rozstanie się 
Śląska z  Polską w  X IV  w. (K atowice 119318, '84 ss.).

D o tem atyk i śląskiej w racał prof. Gródecki jeszcze niejednokrotnie, czy to 
w  życiorysach dla Polskiego Słow nika Biograficznego  (Agnieszka, żona W łady­
sław a W ygnańca, Anna żona Henryka Pobożnego), czy w  m niejszych artykułach  
(Pierwsi N iem cy na Śląsku. K sięga o Śląsku w ydana z okazji jubileuszu 35-let- 
niego istn ien ia  „Znicza” pod red. A. Targa, Cieszyn 1929, ss. 79—'83; Plany koro­
nacyjne ks. wrocławskiego H enryka IV. „Śląsk”, il, 1946, nr 2, ss. 2—6).

S łabszy w yraz znalazły w  publikow anych pracach prof. Grodeckiego jego 
zainteresow ania dziejam i ziem i lubuskiej (Ziem ia Lubuska i je j rola w  dziejach  
Polski, „Śląsk” 1, 1946, nr 7, ss. 2—4) oraz Pomorza (Polska świadomość narodowa 
na Pomorzu na przełom ie X II I  i X IV  w. „Jantar”, 2, 1S38, z. 1, ss. 9—ilB; Początki 
naszej w a łki o dostęp do morza, „W iadom ości L iterackie”, 16, 11939, nr 31—32, 
s. 8), czy państw a krzyżackiego w  Prusach (Powstanie państwa krzyżackiego  
1243 r., Pam. V  Powsz, Z jazdu  Hist. Pol. w  W arszawie, Protokoły, L w ów  1!930, 
ss. 1'54—il58; Chrystian, Pol. S łow nik Biogr. 3, 1937). Warto jednak zw rócić uw agę  
na znam ienny fakt., że zasygnalizow ane w  r. 1930 ‘skupiają się głów nie w  latach  
1937—il'946. W olno w ięc sądzić, że n iezw ykle trudne warunki, w  jakich znalazł 
prof. Gródecki w  czasie okupacji h itlerow skiej, przytłum iły i zaham ow ały w  de­
cydujący sposób jego tw órczość naukow ą w  tym  zakresie.

Obraz zainteresow ań i osiągnięć prof. Grodeckiego odnośnie do problem atyki 
ZZ  oraz stosunków  polsko-niem ieckich  byłby bardzo niepełny, gdyby poprzestać 
na tym , co w ym ieniono wyżej. Problem atykę tę uw zględniał on stale i konsekw ent­
n ie w  sposób pełny  i szeroki w e  w szystk ich  sw ych  pracach, artykułach czy mono­
grafiach dotyczących dziejów  P olsk i w  okresie średniow iecza, traktow ał Śląsk, 
Ziem ię Lubuską i Pomorze jako ziem ie polskie i części Polski. Szczególnie lubił 
podkreślając przodującą rolę kulturalną ziem i śląskiej w e w cześniejszym  polskim  
średniow ieczu. Czy się zajm ow ał rolnictw em , czy górnictwem  bądź handlem, 
czy pisał o kolonizacji na praw ie niem ieckim , o początkach m iast, czy o stosun-
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kach m onetarnych, czy o feudalizm ie, czy o im m unitecie, o pow staw aniu  polskiej 
św iadom ości narodowej czy o konfederacjach — zaw sze traktow ał daną problem a­
tykę szeroko i z pełnym  uw zględnieniem  Śląska, Ziem i Lubuskiej i Pomorza. 
To sam o zaobserw ować można w  jego cennych syntetycznych  ujęciach dziejów  
Polski do r. 1386 (Dzieje Polski Średniowiecznej, K raków 1926; w  pracy zbiorowej: 
Polska, je j dzieje i kultura. W arszawa 19,28).

[Bardzo szeroko uw zględniał rów nież w spom nianą problem atykę w  pracy d y ­
daktycznej, żeby tylko w spom nieć chętne i częste pow racanie w  w ykładach, 
a zw łaszcza na sem inariach, do zagadnienia kolonizacji na praw ie n iem ieckim , 
ew olucyjnej i rodzimej genezy m iast polskich,- dziejow ego stosunku Polski do 
morza. Cały niem al rok akadem icki 1933/34 pośw ięcił na gruntow ne krytyczne 
przepracowanie wraz z członkam i sw ego sem inarium  św ieżo w ydanej pod redakcją  
A. Bracfcmanna książki D eutschland und Polen, Beitraąe zu  ihren geschichtlichen  
Beziehungen, M iinchen und Berlin 1933. Chętnie daw ał tem aty prac dyplom ow ych  
takie jak Działalność gospodarcza H enryka Brodatego (|M. Śliw ińska), Gospodar­
cza działalność H enryka IV  Probusa (K. K alim onówna), Occlusio viae in  Slesiam  
w  X V I w ieku  (M. Kowalc-zykówna), PodJzkąly- terytoria lne Śląska X I I — X IV  w. 
(J. Konieczny). N ie jest też przypadkiem , że dwaj jego asystenci tj. n ieżyjący  
już dr Józef B ieniasz i doc. Marian Pelczar rozw inęli działalność naukow ą i ku l­
turalną w  regionie pomorskim.

Prof. Gródecki był członkiem  Instytutu Zachodniego. Jedno z najtrw alszych  
jego dzieł, piękny przekład Księgi H enrykow skiej, wraz z obszernym  kom entarzem  
Wydane zostało przez Instyltut Zachodni w  !2 tom ie B iblio teki T ekstów  H istorycz­
nych  (Poznań-W rocław 1949, ss. 434). Przekład doskonale w ierny a zarazem  od­
dany piękną polszczyzną udostępnił nie tylko badaczom i studentom , ale ogółow i 
społeczeństw a polskiego pulsujący życiem  obraz ziem i śląskiej X II i X III w. (Na­
groda państwowa II stopnia). A poza tym  całą w szakże pracą naukow ą i dydak­
tyczną był jak najbliższy celów  i zadań przyśw iecających Instytutow i Zachod­
niem u.

Józef M itkow ski

I LUCYNA SZNYCER (12 VI 1894 — 31 I 1965)

Zmarła była długoletnim  pracow nikiem  Instytutu Zachodniego w  dziale A dm i­
nistracji i W ymiany W ydawnictw . Jako pracowniczka IZ Lucyna Sznycer od­
znaczała się sum iennością i pilnością, a łącząc pracę zaw odową z pow ierzonym i jej 
funkcjam i społecznym i, które spełn iała z całym  oddaniem , zdobyła sobie uznanie 
jako dobra uczynna, zaw sze chętnie spiesząca z pom ocą Koleżanka.

WOJCIECH MEYSNER (23 X I 1928 — 7 II 1965)

Zmarły był pracow nikiem  B ib lio tek i Instytutu  Zachodniego. Jako zdolny, 
całkow icie oddany pracy m agazynier, służył B ib liotece przez lat pięć i zw iązał się  
z nią jak najściślej. K ilka la t ofiarnie i sum iennie spełn iał funkcje społeczne  
głów nie w  ramach Pracowniczej K asy Z apom ogow o-Pożyczkowej. Obarczony 
■ciężką chorobą, a przecież pełen radości życia, pozostaw ił po Sobie jak najlepszą  
Pamięć.

P r z e g lą d  Z a c h o d n i
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